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Z konjerencji 4-ch 


ECY 


E ONI 


Mimo intryg hien imperialistycznych, porozumienie 
musi być osiągnięte : pokó: światowy utrwalony. 


Na terenie międzynarodowym, a ściśle 
biorąc — w Paryżu, gdzie odbywają się na 
rady „wielkiej czwórki" rozwijają swoją | 
działalność destrukcyjne czynniki kapitału 
międzynarodowego. Pisaliśmy już o tym, 
że rekiny międzynarodowe, które podczas 
wojny szukały dróg współpracy z wrogiem, 
dziś są wielce zaniepokojone „widmem“ 
pokojn i ściątnęły do Paryża, by dokoła 
konferencji czterech snuć sieć intryg i nie 
dopuścić do osiągnięcia porozumienia, 
które dla awanturników | kondotierów 
wszelkiego rodzaju jest wyrokiem śmierci 
politycznej, 

Z niemniejszą jednak uwagą obserwują 
przebieg obrad narody świała. Jaskrawym 
dowodem tego jest odbywające się posie- 
dzenie parlamentu angielskiego, zwołane 
na skutek zaniepokojenia szerokich warstw 
ludności syłuacją żywnościową W. Bryła- 
nii oraz rosnącym z dnia na dzień bezro- 
bociem. 

Narody domagają się chleba i pracy po- 
kolowej żądają wyjaśnień: czemu jest tak, 
jak test? 

Nie ulega żadnej kwestii, że ta sieć in- 
tryg zostanie przerwana í obrady 4-ch mi- 
nistrów, mimo wszelkich trudności, ruszą 
z martwego q'nktu i wejdą na szeroką 
droge pokoju powszechnego i sprawiedli. 
wości międzynarodowej. 


Franco jest newny siebie 


W dniu wczorajszym min. Mołotow od- 
był poufne rozmowy z ministrami Byrne- 
sem | Bevinem, na których — jak sądzą — 
zostały wyjaśnione wszelkie punkty spor- 
ne. W ciągu najbliższych dwóch dni ocze- 
kiwane jest ostateczne rozstrzygnięcie | 
sprawy Triestu, po czym wszystkie inne za- 
gadnienta zostaną fuż szybko i łatwo roz- 
wiązane. 
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Podobna sytuacja wytworzyła się na po- 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa, gdzie spra 


FARAONA 


PIE TUSTEŁ 


wa stosunku do rządu gen. Franco prze- 
chodziła już rozmaite koleje I mimo jedno- 
głośnego orzeczenia specjalnie wyłonionej 
w tym celu podkomisji, domagającej się 
zerwania przez Narody Zjednoczone sto- 
sunków z rządem gen. Franco, sprawa jest 
ciągle torpedowana przez przedstawicieli 
Wielkiej Brytanii. 

Obecnie powołano jeszcze jeden pod- 
komitet(!) do którego weszli przedstawi- 
ciele Anglii, Australii 1 Polski, 

A gen. Franco omal nie pęknie ze śmie- 
chu... 


W mi Aro U je 


Senat zrodził iaszyz 


we Francji. —Wypowiedź księdza—profesora 


uniwersytetu 


Podaliśmy niedawno wiadomość o znie- 
sieniu senatu we Włoszech. Zalnteresowa- 
nle zagranicy przestarzałą Instytucją sena- 
tu rośnie — jak widać — stale. 


Obecnie donoszą o znamiennej wypowie 
dzi wybitnego Francuza — znawcy zaga- 
dnień społecznych, księdza Boulier. 


Ksiądz Boulier, profesor wydziału praw- 
nego na uniwersytecie katolickim w Pary- 


katolickiego: 


stawali zawsze o Jedną generację w tyle 
za współczesnością. Kledy narzucała się 
zwłaszcza w sprawach finansowych, ko- 
nieczność szybkich 1 nowych rozwiązań, 
rola senatu była raczej nieszczęśliwa, Trzy- 
mał się on przestarzałych koncepcji przed- 
wojennych, obalił on wiele gabinetów, wy- 
wołując długie kryzysy, podrywające po- 
wagę władzy 1 w ten sposób senat stał się 
istotnym elementem rozwoju francuskiego 


żu, oświadczył: „Senatorzy republiki pozo- faszyzmu”. 
ETER 


w oparcia o swych przyjaciół 

Według wiadomości z Andaluzji, które 
dotarły do przedstawicieli hiszpańskich 
socjalistycznych związków zawodowych w 
Londynie, w Hiszpanii odbyły się ostatnio 
masowe aresztowania przeciwników faszy- 
zmu í ich rodzin za rzekome „akty buntu” 
przeciw reżimowi Franco. 


Górnicy andielscy 


nie chcą zatrudnić żołnierzy Andersa 

„Daily Mirror" donosi, że komitet wyko- 
nawczy związku górników odrzucił plan 
rządu w sprawie zatrudnienia b. żołnierzy 
polskich, którzy nie chcą wrócić do kraju. 


Kontrola cen w USA 


będzie zachowana 

Konferencja przedstawicieli komisji praw- 
niczych obu izb zgodziła się na przedłu- 
żenie na przeciąg roku kontroli cen w Sta- 
nach Zjednoczonych. Oznacza to porażkę 
kół wielkokapitalistycznych, których dąże- 
mia odzwierciadła działalność karteli 1 tru- 
stów. 


Anglicy szukaja 
uprowudzonych olicerów 
Oddziały brytyjskie obsadziły we wło- 
rek wszystkie drogi, wiodące do Tel Avivu, 
w związku z trwającymi od tygodnia po- 
szukiwaniami 3 porwanych oficerów bry- 
tyjskich. Pojazdy zbliżające się do miasta 


ie daio 


Jak to z obrazka tego widać, 
typom tym „krzywda“ dzieje się. 


lub opuszczające miasto zatrzymywano 
w celu wylegitymowania pasażerów. 


I wielka jest wśród typów „bida, 
wiec typy chcą głosować NIE. 


Rząd zwalcza typów spekulacje, 
śrandy, kradzieże i te de. 

Więc typy — lu! na demokrację, 
że to nie dla nich, precz i NIE. 


Nakaz chwili 


Płynie w Odrze, 
płynie w Nissie 
polska woda. 

W kartce każdy 
„TAK“ niech wpisze, 
nim ją odda. 
Każdy bowiem 

z nas nienawiść 
ma do Niemców. 
1 zachowa 

ją na zawsze 

w swoim sercu. 
By nas- „kszłałcić” 
już nie chcieli 
nigdy więcej, 
Odra z Nissą 
niech oddziel 

od nas Niemcy. 


polską wodą, 
prasłowiańską. 
Niechaj zabrzmi 
nad tą wodą 
niby salut, 
„TAK* — trzykrotne, 
które zgodnie 
krzyknie Naród. 
Polska płynie 
woda w Nissie, 
polska w Odrze. 
POZYTYWNIE 
bracie głosuj 
dobrzełm 

Dr Wist. 


Uchodźcy z Grecji 


zntrzymoni nu morzu 
Kontrtorpedowiec brytyjski zatrzymał w 
poniedziałek wieczór statek grecki, udają* 
cy się z Grecji do Egiptu. Statek ten miał 
na pokładzie 300 Greków, którzy uciekł 
z kraju przed prześladowaniami politycz- 
nymi. 


Zdrajca rumuński. 


pod kluczem 
Donoszą z Bukaresztu, że b. rumuński 
minister Vasilo Jaszynski, członek organk- 
zacji faszystowskiej p.n. „Gwardia Żeła- 
zna”, skazany zaocznie na karę śmierci, 
został aresztowany w pobliżu Focsani. Ja 
szynski był głównym współpracownikiem 
przywódcy Gwardii Żelaznej Horia Sima. 
Zgodnie z przepisami prawa, sąd ludowy 
będzie rozpatrywał apelacje Jaszynskiego 

przeciwko wyrokowi śmierci. 
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W szacherkach wciąż się gorzej wiedzie, 
a w końcu będzie całkiem źle, 

Więc typ za typem chce powiedzieć 

na złość, na poprzek — swoje NIE... 
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Ź GODNA Pi 


t0—irzy razy „iak”.—Każde masze mic“, fo fak“ dla prolekiorów 


LAKA 


Niemiec. — Dzisiejsze zebramia we wszysíkich zakładach pracy 


W dniu dzisiejszym — zgodnie z uchwałą 
Komisji Centralnej Związków Zawodo- 
wych oraz wszystkich stronnietw politycz- 
nych, stojących na platformie deklaracji 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo- 
wego — odbędą się we wszystkdch zakła- 
dach pracy, w fabrykach, urzędach, biu- 
rach itp. 
15-MINUTOWE ZGROMADZENIA ROBOT- 

NICZE I PRACOWNICZE 
w związku ze zbliżającym się dniem głoso. 
wania ludewego. b 

Zebrania odbędą się w godzinach połu- 
dniowych. Początek ich obwieści wszyst- 
kim dwukrotny ryk syren, trwający po fed- 
nej minucie każdy. 

Na zebraniach dzisiejszych odczytana zo. 
stanie we wszystkich zakładach pracy 

4 SPECJALNA ODEZWA, 

wydana do Narodu Polskiego przez: Pol- 
ską Partię Polską Partię Ro- 
hoiniczą, Stronnictwo Ludowe, Sir, Demo- 
kratyczne, Polskie Swennictiwo Ludowe 
grupa chlopska „Nowe Wyzwolenie“, Ko- 
misję Centralną Związków Zawodowych, 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, Zw. Uczestni- 
ków Walki Zbrojnej o Niepodiegłość 1 De- 
mokrację, Polski Zw. b. Więźniów Politycz 
nych, Zw. Weteranów Powstań Śląskich, 
Zw. Inwalidów Wojennych, Związek Rew. 
Spółdz. „Społem“, Izbę Przem.-Handl., Tow. 
Uniwersytetu Robotn., Społ. Obywatelską 
Ligę Kobiet, Ludowy Instytut Kultury itd. 
itd, 


Odezwę tę wydały 1 podpisały wszystkie 
partie polityczne í orgonfzacje stojące na 
platformie deklaracji PKWN. 

Stwierdzając na wstępie, że po raz pierw- 
szy od chwili odzyskania Niepodległości 
Naród Polski wezwany został do 

BEZPOŚREDNIEGO WYRAŻENIA SWEJ 

WOLI 


autorzy odezwy wskazują na dołychczaso- 
we wielkie osiągnięcia obozu demokratycz- 
nego Polski, na osiąśnięcia w dziele odbu- 
dowy Kraju, na rozkwit polskiego przemy- 
słu i handlu, na ogólną poprawę bytu naj- 
szerszych rzesz społeczeństwa itd. 
Omawiając następnie kolejno pytania, 
postawione w głosowaniu ludowym, stwier- 
dza się, że jeśli chodzi o pytanie pierwsze, 
to wypowiadając się przeciwko Seńatowi, 
DEMOKRACJA POLSKA NIE WYKLUCZA 


WPROWADZENIA W NOWEJ KONSTYTU. 
CJi OBOK SEJMU CIAŁA DORADCZEGO 
o gospodarczych kompetencjach. Senat zaś 
— osteja wsteczaictwa i przywilejów, za- 
wsze zwalczany przez ruch robotniczy i lu- 
dowy — jesł zbyłeczny i nader kosztowny. 
Zniesienie Senatu leży w interesie Narodu, 
w interesie wszystkich jego warstw. 

Drugie pytanie odnosi się do zasadni- 
czych reform, które w kraju naszym zosta. 
ły już dokonene. Ma na celu wprowadze- 
nie ich do Konstytucji 

JAKO STAŁEJ PODSTAWY USTROJU. 

Trzecie pytanie dotyczy ziem, które wró- 
ciły do Macierzy. Ziemie te zapewniają na- 
szemu krajowi dostęp do morza, zwiększa- 
ją moc gospodarczą Polski o tyle, o ile 
zmniejszają potęgę gospodarczą Niemiec. 
[Utrwalają tałcże granicę z Niemcami, która 


uniemożliwi wszelkie próby napaści na zie. |posiedzeniach zarządów, zebraniach rad |czyć trzy razy „łak”, „tak“, „tak”, 


mie Polski ze strony odwiecznego naszego 
wroga. Granica na Odrze, Nissie í Balłyku 
zapewni spokojny rozwój następnym poko- 
leniom naszego Narodu, zapewni również 
pokój całemu światu. A 
W zakończeniu odezwy stwierdza się, że 
trzy pytania głosowania ludowego — to 
EGZAMIN JEDNOŚCI I DOJRZAŁOŚCI PO- 
LITYCZNEJ NASZEGO NARODU. 
Kto nie będzie głosował — ten jest dezer- 
terem z frontu naszej walki narodowej, 
kto zaś odpowie bodaj raz „nie” — prze- 
kreśla spoistość Narodu polskiego, 
KAŻDE „NIE“ POLAKA, TO „TAK“ DLA 
PROTEKTORÓW NIEMIEC, 

Każdy prawdziwy demokrata odpowie 
„tak” na każde z trzech pytań. Taka de- 
cyzja zapadła na wszystkich odbytych do- 
tąd zebraniach, na wiecach, masówkach, 


zakładowych, posiedzeniach partii politycz- 
nych fd. 1 
Decyżję trzykrotnego „tak“ powziął 
także Związek Gospodarczy „Społem”, któ- 
ry w odezwie swej do 2 milionów rodzin 
spółdzielczych w Polsce zwraca się z ape- 
lem wypowiedzenia się trzykrotnym „łale* 
na postawione przez głosowanie pytania. 
„Nie jesteśmy ruchem politycznym — 
stwierdza Zw. Gosp. „Społem“ — ale je- 
słeśmy ruchem społecznym pracujących í 
dlatego nie może dla nas być obojętne, jak 
kszialłuje się los Narodu polskiego. 
Omawiając zaś każde z osobna pyłante 
Zw. „Społem“ dochodzi do takich samych 
konkluzji, jak i inne demokratyczne ngru- 
powania: każdy Polak, miłujący swój kraj 
i pragnący dla siebie osobistego dobroby- 
liu winien w nadchodzącą niedzielę oświad- 
(o) 


KOBIETY ORGANIZUJĄ SIĘ 


W Łodzi utworzone beda specjulne Rady Kobiece.” 
Okólnik do wszystkich związków zuwodowych 


Równouprawnienie kobiet z mężczyznami we 
wszystkich dziedzinach życia postępuje szyb- 
ko naprzód. Kobieta z powodzeniem zastępu- 
j znę na każdym posterunku pracy. 
Mamy już milicjantki, szoferki, konduktorki, 
fryzjerki itp. Jeszeze niedawno w zawodach 
tych kobiet nie było, a jeśli poświęcały się 
tym zawodom, to były to bardzo nieliczne 
wypadki. 

Przemysł włókienniczy w Łodzi zatrudnia 
bardzo wiele kobiet, znacznie więcej niż męż- 
czyzn. W niektórych gałęziach produkcji rzęż 
czyzn wcale niema — całkowity personel sta- 
nowią kobiety. 

Wychodząc z założenia, że pracujące ko- 
biety winny być reprezentowane nietylko 
przez męśczyzn, ale właśnie przez koticty, 
które lepiej orientują się we ystkich bo- 


lączkach i potrzebach kobiet. — Centralna 
Komisja Związków Zawodowych przystąpiła 


obecnie do akcji, mającej na celu dałsze i 
pełne zrównanie w prawach kobiet z męż- 
czyznami. 

W sprawie tej został opracowany specjal- 
my okólnik, który wczoraj otrzymały wszy: 
kie zarządy główne i okręgowe komisje związ 
ków zawodowych w Łodzi. 

Doceniając rolę kobiet w ruchu zawodo- 
wym, K. C. Z. Z, zwraca się do wszystkich 
związków zawodowych, ażeby w wyborach do 
zarządów głównych oraz kół Rad Zakłado- 
wych nie zapominali o kobietach, powołując 
je narówni z mężczyznami do władz związ” 
kowych. © ile zaś wybory nie są narazie prze- 
widziane — najbardziej aktywne kobiety ma- 
ją być dokooptowane do zarządów związków 
oraz Rad Zakładowych. 

Pozatem K, C. Z. Z. poleca zarządom głów- 
nym związków zawodowych zwołać kobiety 
aktywistki na specjalną konferencję, na któ- 
rej wybrane zostaną t. zw. 


RADY KOBIECE 
liczące od 5 do 7 osób. 

Wszystkie zarządy główne związków zawo* 
końca III kwartału rb. przesłać do Komisji 
związków zawodowych zobowiązane są do 
końca II kwartału rb, przesłać do Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych w Wàr- 
szawie spisy imienne Rad Kobiecych w Eo- 
dzi i okręgu łódzkim. C. K. Z, Z. zwoła na- 
stępnie specjalną konferencję przewodniczę- 
cych Rad Kobiecych dła wyboru ogólnokra- 
jowej Rady Kobiecej przy C. K. Z, Z. 

Rady Kobiece są ciałem opiniodawczym. 
W skład każdej Rady Kobiecej wchodzą: 
przewodniczący, wiceprzewodniczący i sekre= 
tarz, Przy każdej Radzie Kobiecej czynne bę 
dą następujące referaty: kulturalnoroświato= 
wy, opieki nad matką i dzieckiem, socjalny, 
wychowania fizycznego i sportu. (0) 


Codzienna nowelka Expressu 
p CB BA 


NI: DYSKRECJA 


Służąca pani Plisnier otrzymała alarmu- 
jącą depeszę: „Matka ciężko chora”. Wo- 
bet tego dostała zwolnienie na parę dni, 
w jej zaś zastępstwie sama pani, ubrana 
w stary poplamiony szlafrok — robi w do- 
mu porządek. 

—Boże święty, gdyby on mnie tak 
zobaczył! — pomyślała, wzdrygając się na 
samą myśl o tym. Oglądał ją bowiem za- 
wsze w wytwornych toaletach i wzorowo 
uszminkowaną. Nie trzeba chyba doda- 
wać, że „on* nie był bynajmniej identy- 
czny z panem Plisnier. 

Był to elegancki młodzieniec w wieku 
lat dwudziestu pięciu, zajmujący pokój 
© piętro wyżej niż państwo Plisnier. Zna- 
jomość zawarta została za pośrednictwem 
piwnicy. Młodzieniec nie posiadał bowiem 
własnej piwnicy i państwo Plisnier z całą 
uprzejmością udzielili mu miejsca w swo- 
jej . Na tym tle nawiązał się kontakt to- 
warzyski i od pewnego czasu pani Plisnier 
jest bardzo zakochana. 

Ach, w jej wieku! Otóż właśnie z powo- 
du tego wieku. W ciągu dwudziestu lat 
swego małżeństwa nie zboczyła pani Plis- 
nier ani razu z drogi cnoty, teraz jednak 
opętało ją to, co się nazywa potocznie „na- 
miętnością*. Jest na wszystko gotowa! 
Więcej nawet — tęskni do „wszystkiego“. 

zywiście nie bez wyrzutów sumienia! 
Przykro jej myśleć o roli, jaka w tej spra- 
przypaść musi poczciwemu panu Plis- 


nier, temu ideałowi wiernego małżonka! 


Tymczasem grzeszy pani Plisnier tylko 


w marzeniach. Coprawda,. „on“ flirtował z 
nią na zabój, wzdychał, ściskał jej po kry- 
jomu ręce, ale nic nadto. 

Oczywiście — nieśmiałość, Chciałby, to 
jasne, pani Plisnier jest bowiem bardzo 
powabna: smukłe nogi, ładne ramiona, głę- 
bokie wycięcie w sukni... wszystko to jest 
bardzo uwodzicielskie, zwłaszcza w ele- 
ganckim salonie, gdzie osłonięte lampy 

czą pólmrok... 

Raz już, młody człowiek omal nie do- 


bardzo wzmóc, młody człowiek bowiem, 
mimo bardzo wyrafinowanych zaproszeń, 
nie zjawiał się u Plisnierów. Łagodny ból 
pełen cierpkiej słodyczy drążył doprzałe 
serce pani Plisnier. 

Z wymienionych powodów młody czło- 
wiek nie mógł jej ujrzeć w tym stroju. 
Gdyby naprzykład stał przy oknie... Nie, 
to nie możliwe! Pani Plisnier znów zaczy- 
na kląć Marysię. Ostatecznie jednak, bie- 
dna dziewczyna nie ponosi winy. Najpe- 
'wniej z matką jej jest bardzo kiepsko! 

Dzwonek u drzwi wejściowych. 

Co robić! Trzeba chyba otworzyć. O 
tak wczesnej godzinie nie może to być nikt 
inny, jak któryś z handlarzy. Pani Plisnier 
uchyla drzwi... r 

— Jestem z gazowni, — oświadcza czło- 
wiek w granatowym mundurze. Po tym 
wchodzi pewnym krokiem i rzuca spojrze- 


nie na panią Plisnier. 


— Patrzcie państwo, widzę że nie ma 
już tej czarnej Marysi! Proszę sobie nie 
przeszkadzać, znajdę sam drogę! 

Istotnie znajduje drogę, nie potrzeba 
mu przewodnika. Wyciąga z kieszeni latar- 
kę elektryczną i sprawdza stan gazomie- 
rza. Jest to mały okrągły człowieczek o we- 
sołych oczkach. 

— A więc Marysia naprawde wyjecha- 
ła! Ale nie na długo chyba? Pani jest 
sprzątaczką prawda? 

Jak można w takich warunkach utrzy- 
mywać, że jest się panią domu... Pani 
Plisnier kiwa potakująco głową. 

— Zaraz się domyśliłem. Wogóle, jes- 
tem psychologiem. W takiej robocie jak 
moja, człowiek się nie jednego nasłucha.. 
Znam dobrze salony hrabiowskie i budu- 
arki eleganckich kobiet. Powię pani pe- 
wnie, że mnie nikt nie wpuszcza do salo- 
nu i buduarów, to prawda. Zawsze jestem 
w przedpokojach. Ale to właśnie jest cie- 
kawe. 

— Widzi pani — zapala się gruby czło- 
więczek, — przedpokój to coś takiego, jak. 
kulisy w teatrze. Nie ma pani pojęcia, co 
się tam dzieje! Naprzykład, w tym miesz- 
kaniu! 

— Ale dlaczego pani stoi, proszę przy- 
nieść butelkę z koniakiem. Marysia czę- 
stowała mnie zawsze sporą szklaneczką. 

— Co takiego, Marysia? 

— No pewnie i sama piła do towarzy- 
stwa. To nic wielkiego, bo jej pani do o- 
biadu wyleguje się w łóżku! Powiada pani, 
że Marysia mimo wszystko zdecydowała 
się na tę podróż? 

— Wiedział pan o tym, że... 

— ..Marysia szykuje wycieczkę ze swo- 
im nowym chłopcem, który jest szoferem. 


Pewnie, że wiedziałem! Powiedziała, że 
wyśle do siebie depeszę: Matka ciężko 
chora! To robi dobre wrażenie. Jak się 
rozpłaczę to dostanę jeszcze pieniądze na 
drogę!" powiedziała... Sprytna z niej dzie- 
wczyna! Opowiedziała, w jaki sposób za- 
rabia swoje koszykowe przy zakupach. 
Powiadam pani, boki zrywać! Jestem prze- 
konany, że naprawdę dostała pieniądze na 
drogę... Nic dziwnego zresztą, pan Plisnier 
nie jest skąpy... człowiek z gazowni 
mrugnął znacząco prawym okiem. 

— Co takiego? 

— Dziwi się pani? Przecież ten Plisnier 
lata dosłownie za wszystkimi służącymi! 
Nie można mu zresztą tego brać za złe, bo 
żona zaczyna mu tyć. Dziwi to panią, jak 
widzę? Tak, tak, moja kochana; Nie wi- 
dzi jej pani nigdy w innym stanie, jak do- 
brze zesznurowaną i wypucowaną na 
glanc, ale Marysia, która ją musi maso- 
wać dobrze wie co mówi! Kształty szano- 
wnej pani gubią się już w tłuszczu! Jest 
z tego powodu bardzo nieszczęśliwa. Ma- 
rysia opowiadała mi ostatnio, jak się od- 
bywa taki masaż. Strasznie się uśmiałem. 
Paniusia każe się masować do czerwono- 
ści. Kiedy opowiadałem to jednemu face- 
towi, ten zrywał boki ze śmiechu... 

— Opowiadał pan to... 

— Temu facetowi, co mieszka ponad 
wami! 

— Ach... 

— Co się pani stało? 

— Opowiedział mu to pan... a oñ.. co 
On to... 

— Dokładnie nie pamiętam, w każdym 
razie wcisnął mi w rękę pięć franków i 
powiedział: „Bardzo panu dziekuję!” 


Sm" 
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WiCEK i 


AGENT: — W miłym towarzystwie| 
przyjemnie czas upływa... 
WACEK: — Jak komu: 


EXPRESS ILUSTR. 
CEK (w cza 


WA 


AGENT: — Herr Ober, proszę ttzy pi- 
wa i sznaps! 
WACEK: — Obejrzę lokal... 


AGENT: — Pójdziemy na piwko, ale| 
siowo, że nie zwiejecie! 
WICEK: — Słowa nie dajemy... 


WACEK: — Oto przybory malarskie! 
Teraz mam okazję dowieść, że jestem ar- 
tystą! 


eny w restauracjach omnid 


Każdy zakład obowiązany jest wydawać obiady urzędnicze po 15 zł—ladłospisy bedą upro- 
szezone i dostosowane do zniżonych cen rynkowych 


Restauracja winna być miejscem nie pl- 
Jatyk, ani wykwintnych libacji, urządza- 
nych za olbrzymie sumy, zdobyte często 
nieuczciwą drogą. Cel restauracji jest cał- 


przystępnych, dostosowanych do ich za. 
robków, 


cjalna konferencja Społecznej Komisji 
Kontroli Cen w Łodzi, 


onegdaj wieczorem. 

Udział w niej wzięli , poza członkami 
Społecznej Komisji, przedstawiciele Zrze- 
szenia Restauratorów oraz Spółdzielni Ga- 


stronomicznych z terenu naszego miasta. | winni uwzględnić także ryby, a zwłaszcza |polegające na tym, że ceny warzyw I owo- 
Wskazano, że olbrzymi zastęp ludzi, któ. | dorsze. 


rzy nie posiadają na terenie swych zakła- 
dów pracy stołówek, pragnie korzystać z 
usług restauracji, jednak wysokie ceny i 
wyszukane potrawy odstraszają zwykłego 
śmiertelnika, Dania w restauracjach winny 
być proste, nieskomplikowane i pożywne. 
Geny zaś winny być dostosowane do cen 
artykułów spożywczych na rynku, wieło- 
krotnie obniżanych na przestrzeni osta- 
tnich dni. 


` Bez luksusu 


Bo chociaż przeprowadzona została 0- 
statnio kllkakrołna obniżka cen mięsa 1 
jego wyrobów, pieczywa, mąki itp. — w re- 
stauracjach cenniki pozostały bez zmian, 
co jest najzupełniej nieuzasadnione z ży- 
ciowego pumktu widzenia, 

Ze stanowiskiem tym przedstawiciele re- 
stłauratorów zgodzili się í obiecali zasto- 
sować się do połrzeb ogółu, Jadłospisy w 
resłauracjach zosłaną uproszczone, zaś ce- 
ny przystosowane do ogólnie stosowanych 
cen artykułów spożywczych. Zakłady re- 
stauracyjne I kategorii będą pobierały za 
wydawane danta gorące, zakąski 1 napitki 
— ceny wyższe od cen obowiązujących w 
sklepach i na rynku o 55 procent, zakłady 
IX kategorii — o 45 proc., zakłady MI każe 
gorfi — o 35 procent, Znaczy więc, opra- 
cowując nowe cenniki potraw, zakąsek i 
napitków, restauratorzy do cen zakupu do- 
Mczać będą wyżej wymieniony procent, któ 
rzy pójdzie na pokrycie kosztów handlo- 
wych, robocizny i — zarobek. 

Poza tym restauratorzy zgodzili się na 
wniosek Komisji Społecznej wydawać we 


LETNIA AKCJA PREMIOWA 


w cenie 15 złotych. Obiady te wydawane |nowna konferencja w tych sprawach, już 
kiem inny: restauracja winna być udogo- będą we wszystkich restauracjach, nieza. |ostateczna, na której 

dnieniem dla tych wszystkich, którzy nie ||eżnie od normalnych obiadów 1 posiłków nowych 
mogą spożyć posilku gotowanego w domu |y innej porze dnia dla chcących zamówić |stauracjach, uwzględniających wszystkie 
1 chcą stołować się na mieście po cenach |-pecjalne dania z karty. wyżej 


godzinach od 12-ej w południe do 2-cj po | tygodniu. 
Tej właśnie sprawie poświęcona była spe- |południu. 


która odbyła się jrestaurecja musi wydawać odpowiedni 


wszystkich zakładach restauracyjnych na|żywne, na co ostatecznie restauratorzy | 
terenie naszego miasta zgodzi się. 
SPECJALNE OBIADY URZĘDNICZE lutro, t}. w czwartek odbędzie się po 


nastąpi 
obowiązujących jadłospisów w re- 


wspomniane sprawy. Jadłospisy te 
Obiady urzędnicze wydawane będą w |zaczną obowiązywać jeszcze w bieżącym 


Nienormclny hendel 


warzywami | 
procent obiadów urzędowych. Odbyła się także konferencja w sprawie 
p uregulowania rynku warzyw i owoców na 

BISZE ... terenie Łodzi. 


Obiady urzędowe muszą być mięsne,| Społeczna Komtsja Kontroli Cen wskaza- 
przy czym ustalając menu restauratorzy |ła na nienormalne zjawisko w tej sprawie, 


Na każdą iłość „normalnych” obiadów 


ców poza tym, że są bardzo wysokie, mają 
Na ten temat wywiązała się ożywiona dy-.|włetką rozpiętość. W poszczególnych punk- 

skusja. Restauratorzy oświadczyli, że są jtach miasta ceny są rozmaite, przy czym 

przeciwni potrawom z dorszy, gdyż pod. |różnice są bardzo poważne, 

czas przyrządzania ich powstaje przykry| Hurtownicy warzyw I owoców zapoznali 

zapach, który może odstraszyć klientów. |Komisję z warunkami, w jakich odbywa 

Komisja jednak wskazała ma konieczność |się sprzedaż warzyw | owoców w handlu 


przyrządzania potraw z ryb, a popa kooi Otóż hurtownicy zaopatrują się 
dorszy, które kalkulują się tanio i są po-|w towar na rynkach miejskich u dowożę- 


ZAWIADA 


cych te artykuły do miasła wieśniaków, je- 
dnak towaru nie kupują, lecz po 
prostu biorą go w komis i na miejscu, w 
obecności właściciela, sprzedają detalistom, 
właścicielom sklepów, a po zainkasowaniu 
gotówki, otrzymują odpowiedni, z góry o- 
mówiony procent od wieśnieka za prze- 
prowadzenie „tranzakcji”, 

Społeczna Komisja Kontroli Cen zwróciła 
uwagę, że taki system jest niedopuszczalny, 
niezdrowy i nieżyciowy. Hurtownik, nie ku- 
pując towaru, nie rwnosi żadnego ryzyka 
1 chcąc uzyskać największy procent | zaro- 
bek — stara się towar sprzedać po najwyż- 
szych możliwie cenach, Wobec tego posta- 
nowiono, że hurtownicy, zaopatrując się w 
warzywa | owoce nie będą Ich brall w ko- 
mis, lecz muszą kupować, a następnie z 
odpowiednim zyskiem, przystosowanym ję- 
dnak do ogólnej sytuacji i interesu nejszer- 
szych rzesz, będą warzywa i owoce sprze 
dawać dełalistom. 

Właściciele sklepów oświadczyli, że kū- 
pując taniej — będą taniej sprzedawali, 
zreszłą niejednokrotnie już dali dowód 
swego obywatelskiego stanowiska, jeśli cho 
dzi o pójście na rękę najszerszym i 

© 


[AG GAZOWNIĘ 


w każdym wypadku, gdy gaz w mieszkaniu pali się słabo, lub gaśnie 


Kuchenka gazowa — to  ogromne|kłótnie, jednym słowem zamieszanie 
udogodnienie w gospodarstwie. Pomi-|jw domu, bo człowiek nigdy nie jest 
jając już fakt, że węgiel jest drogi ijtak skłonny do irytacji, jak kiedy jest 
że były okresy czasu, gdzie trudno |głodny. 
go było w ogóle dostać — gaz zaosz-| A wszystko przez... gaz. 
czędza wiele trudu. Nie trzeba rozpa-| — Ja obiad gotuję w nocy, kiedy 
LA oma, ka. ka osie kod jest silny płomień, s RA południe tylko 

» rzew. > odgrzewam — opówi nam jedna z 
piec — jak na złość — nie chcejczytelniczek. Tylko, że GA — 
„Ciągnąć”. I garnki potem .%ie'są w|dodaje — że tabi odgrzewamy obiad 
smolone, nie ma więc po przygotowa |to ma mniej wartości od świeżo ugo- 
niu posiłku żmudnego szorowania ©-|towanego... 
kopconych rondli. z =” 

Ostatnio jednak czytelnicy nasi po ya FP sposób, 
swoi wia E 3 © 70] rj! prawie. zwóslitny się d 

Płomień robi się coraz mniejszy, co-|70%ni Miejskiej, 
raz waątlejszy, wreszcie zanika zupeł-| Otóż Gazownia, wychodząc z zało- 
mie. Zużywa się w ten sposób mnó-|żenia, że większość ludzi, szezegółniej 
stwo zapałek, trzeba bowiem gaz cią-|W porze letniej, korzysta z gazu dla 
gle ma nowo zapalać, jest się przyku-|Sporządzania posiłku — wzmogła ci- 


kę rabunkową, nie konserwował nale- 
życie urządzeń, nie dbał o nie. Dziś 
też nie tak łatwo zdobyć wszystkie 
potrzebne do należytej renowacji zni- 
szczonych urządzeń części zamienne, 
Wiele rzeczy sprowadzało się przecież 
dawniej z zagranicy, wiele kosztow- 
nych aparatów i maszyn wywieźli 
Niemcy z Polski į nie zawsze możemy 
je rewindykować. Powoli jednak osią- 
gamy i w dziedzinie naszych możlywo- 
Ści technicznych coraz lepsze rezultas 
ty. Wiele pomaga tu pomysłowość i 
imiejatywą samych pracowników da- 
nej instytucji. Jedne materialy — 
zastępuje się innymi, przystępuje się 
do produkcji części maszyn — które 
dotychczas nigdy w Polsce nie były 
produkowane — i rezultaty są dobre. 

Jeżeli zatem w domu naszym gaz 
pali się słabo, lub gaśnie, nie jest to 


tym do kuchenki, bo ciągle czuwać|śnienie gazu w godzinach od 10-ej ra- 
trzeba, czy się gaz jeszcze pali, bo jak|%0 do S-ej po poludniu o 10 milime- 
zgaśnie, a potem znów wróci dopiyw|rów. Jest to stosunkowo wamożehie 


— łatwo o zatrucie, No i obiad gotu-|dość znaczne, przed wojną bowiem się- 
milimetrów. 


— zdaniem Gazowni Miejskiej — 
wynikiem niedostatecznego ciśnienia, 
lecz jakiegoś uszkodzenia i powinni- 
śmy zaraz o tym Gazownię zawiado- 


s Expressu je się godzinami ku zdenerwowaniu|gało ono najwyżej 2 lub 3 mić. Postara się ona zło naprawić, 
il trowan 7 nieszczęśliwej gospodyni domu, która| Jeżeli mimo. to w pewnych domach| Zawiadomienie Gazowni o zi 
Us A ego lz przerażewiem stwierdza, że mąż la-|gaz pali się słabo — ma to niewatpli-|funkcjonowaniu gazu jest nawet na- 


da chwila wróci z pracy, a tu kartoflejwie—twierdzi Gazownia—swoją przy-|szym obowiązkiem, ulatniajqcy się bo- 
zupełnie surowe! A dziecj też kręcą|czynę w jakimó uszkodzeniu, na przy-|wiem gaz może spowodować zatrucie, 
się i dopominają: „mama jeść ** ' "ad rurociągu w damej dzielnicy mia-|a nawet śmierć, Tego rodzaju rekla- 
już nareszcie będzie ten obie a, Jest to zresztą rzecz zupełnie zro-|macje możemy zgłaszać telefonicznie 
Stąd niesnaski rodzinne, n umiała, Okupant prowadził gospodar- pod Nr 195-85, KB, 
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Wyciąć | zechować 


pr 


Str4 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stefana Jaracza 27, 
Codzinnie o godz. 19-ej sztuka 
Shawa „Uczeń diabła“, 
TEATR POWSZECHNY TUL 
mł. 11 Listopada 21, 
W środę, o godz. 19-ej premiera sztuki Ta- 
deusza Rillnera „Wilki w nocy”, której wysta- 
wienie spotyka się zawsze na scenach polskich 
z wielkim zainteresowaniem publiczności ; po- 
wodzeniem. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
Dnia 28 czerwca premiera arcywesołej ko- 
medii w trzech aktach Jamesa Montgome- 
ry'ego pt. „Dzień bez kłamstwa” z udziałem 
znakomitego aktora Jana Kurnakowicza. 


Bernarda 


KINA 
„Polonia“ (Piotrkowska 67) — „Maskarada”| 
„aTęcza* (Piotrkowska 105) — „Listy z pola 


„Wisla“ (Przejazd 1) — „Kwiat miłości”, 
„Adria* (ui, Główna 2) — „Kwiat: mitose“, 
„Bałtyk* (Narutowicza 20) — „Kochaj tylko 
miie". 

„Gdynia (Przejazd 2) — „Kaprys młodości", 
„Heł* (Legionów 24) — „Dom bankowy” 
„Styl*wy* (Kilińskiego 121 — „Zew pustyni" 
„Rópotnik« (Kilińskiego 17% — „Ja tu rzą- 


Wolność (Napiórkowskiego 16) Moi 
rodzice rozwodzą się”. v 

Roma“ (ul. Rzgowska 84) — „Niebezpieczna 
miłość”, 

„Zaclięta* (Zgierska 26] „Skłamałam”, |, 

>Świte (Bałucki Rynek 5) — „Zew pustyni“ 

Oświatowy OM TUR"| (Kopernika 8) 
„Cada z piasku“, Knkiełki: „O nieustraszonym 
Janku“, 

„Moza“ (Ruda Pabianicka) 
bez winy“. 

„Włókniaz= (Zawadzka 16) 
robi w nocy”. È 

„Przedwiośnie“ (Żeromskiego 71-76) — „Po- 
rzucona”, j 

Tatry“ (Sienkiewicza 40 — „ABC miłości: 

SRekord“ (Rzgowska 2) — „Pewnej nocy”, 

Bajka“ (Franciszkańska 31) „Kaprys 


ki“, 
gren — 2 seanse dziennie: godz. 17, 


0ś' 
18,30. Niedziele i święta 15.30 17, 
OGROD ZOOLOGICZNY 


(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od 9 rano do zmierzchu. 


„Grzeszniey 


„Co mój mąż 


DYŻURY APTEK 
cy dyżurują apteki: Czyń- 


Dzisiejszej 
Rol Bartoszewskiego 


skiego (Rokicińska 53), | go 
(Piotrkowska 95), Rowińskiej - Koprowskiej 
(PL Wolności 2), Stankiewicza (Pomorska 


90), Sinieckiej (Rzgowska 51), Dancerowej 


(Zgierska 63). 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
MOTORYZACYJNEGO 
rzyjmuje: 

x inżynierów i techników 
pracowników administr.-handlow. 

buchalterów k 

maszynistki i stenotypistki 
pracowników magazynowych 
szoferów-mechaników 


Oferty i zgłoszenia: 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
MOTORYZACYJNEGO 

Łódź, ul. Piotrkowska 183 


EXPRESS 


Publiczność piłkarskich boisk Łodzi, któ- 
ra już niejednokrotnie dała wyraz swych 
wielkich sympatii dla futbolu będzie już w 
niedługim czasie przeżywać ponownie chwi 
le wielkich emocji, obserwując zmagania 
swych ulubieńców z doskonałymi drużyna- 
mi zagranicznymi. 

„Partyzant“, „Palaban“, „Kispestii“ 
oto najbliżsi przeciwnicy piłkarzy Łodzi. 
Nie jest bynajmniej żadną tajemnicą, że 
dominującą rolę przy sprowadzaniu zagra- 
mieczynch gości odgrywa ZZK. Tam właśnie 
kierujemy swe kroki by zasięgnąć wlado- 
mości na temat zapowiadanych meczów, 

Informuje nas Referent WF przy ZZK 
cb. Kawałek. 

Pierwsze pytanie: 

— Z kim ostatecznie zagra „Partyzant“? 

— Przeciwnikiem — Jugosłowian będzie 
team, złożony z najlepszych graczy ŁKS 
í ZZK. Termin meczu, jak już wiadomo, 


Wio) 


i Lekarze T 


Specjalista chorób wenerycz- 
2989 


Dr REICHER, 
nych, Południowa 26, przyj. 2—5. 


D: KONDRACKI specjalista chorób żołądka, ki- 
szek, wątroby. Narutowicza 35, tel. 206-99. 


D. Ł, RÓŻYCKI, specjalista chorób kobiecych 
i akuszerij, ul. Legionów 9, tel 166-29, przyj- 


Dr M, GLAZER, choroby skórne į weneryczne, 
powrócił. Ordynuje 5—8 pp. Andrzeja Nr 28, 
tel, 179-10, 3018 


przyj 
muje 4—6 Piotrkowska 16. Leczenie elektro- 
wstrząsowe. 3054 


Dr. med. B. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła. Sienkiewicza 37, przyj 
muje od 3—7 pp. Tel. 269-01. 3055 


Zaofiarowanie pracy 


OGŁOSZENIA DROBNE mm 


. |POTRZERNY GARAŻ w śróómieściu na wóz 


ILUST R. 


ustalony został na dzień 3 lipca. Ponieważ 
będziemy mieli do czynienia z zespołem 
silnym, do spotkania przygotowujemy się 
z całą starannością, Czeka naszych graczy 
trudne zadanie. Wystąpią oni bowiem prze 
ciwko jednej z najsilniejszych drużyn Eu- 
ropy! 

— Po „Partyzancie” zapraszamy do Ło- 
dzi cieszący się dobrą opinią 1 silny zespół 
Czechów — „Palaban“. Być może, że „od- 
stąpimy” piłkarzy czeskich kolejarzom po- 
znańskim, wzamian za węgierską drużynę 
„Kispesti“. Czechów w bież. sezonie już 
oglądaliśmy. Obcy fest nam natomiast po- 
ziom pilkarstwa węgierskiego. Nie jestem 
jeszcze pewien ostatecznej decyzji, jednak 
przypuszczam, że koncepcja „zamieny”* z 
Poznaniem będzie nam odpowiadała. Gdy- 
by udało się nam sfinafizować sprowadze- 
mie Węgrów, byłoby to dla sportowej Łodzi 
niewątpliwie sensacją. $ 


mmm 


Kupno — sprzedaż 


SPRZEDAM motor 100 cem, marki Panther, pra- 
rutowicza Nr 4, sklep pa- 


RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, 
telefony, motory, maszyny, każdą radiowa 
lampę, różne przyrządy, narzędzia — kupuje 
sprzedaje, zamienia, naprawia—Gdańska 17. 
Księżniak. 3067 


Różne 


(GABINET Kosmetyczny „Venus”, Piotrkow- 
ska 83. Wszelkie zabiegi nowoczesnej kosme- 
tyki. Porady bezpłatne. 3063 
GARDEROBĘ męską, damską czyści, pierze, 
prasuje, farbuje w 4-ch dniach, Chemiczna 
Pralnia i Farbiarnia Spółdzielcza, Śródmiej- 
ska 22. 3064 


osobowy, Zgłaszać się do Adm, „Expressu Tiu- 
strowancgó” (Piotrkowska 102a) między go- 
dainą 16—18. 2891 


Zagubione dokumenty 


SKRADZIONO: Kartę rozpoznawczą, meiry 
kę urodzenia na nazwisko Pacholuk Bolesław 
Cegielniana 42. 3056 


SKRADZIONO w Łodzi wojskową kartę re 
jestracyjną wydaną przez Rej. Kom. Uzup. w 
Łasku, palcówkę, dowód osobisty wydany w 
Kaliszu na nazw. Szymański Franciszek ur 


GOSPOSIA uczciwa potrzebna. Dobre wa- 
runki, Sródmiejska 7 m. 8 od 6—8 wiecz. 2 
3061 


dn. 16.VIII. 1901 3057 
ZGUBIONO legitymację tramw. Mikler Ce 
cylia. 3058 


Kolejarze propugują sport 


Z. Z.K. sprowadzu do Łodzi szereg zagranicznych drużyn sportowych: 
„Partyzant, Palaban, Bochemia i Kispesti“ 


Wracając do Czechów — to jesteśmy w 
trakcie pertraktacji ze znanym zespołem 
czechosłowackim „Bochemia”, Tyłko... tu 
nasz rozmówca na chwilę przerywa rozmo- 
wę... są jeszcze pewne trudności, 

— Mianowicie jakie? 

— Finansowe — pada odpowiedź, Czesi 
żądają za trzy spotkania w Polsce około 
360 tys. złotych! Warunki nam przedstawio 
ne są niemożliwe do przyjęcia. Żywimy 
jednak nadzieję, że kierownictwo czeskiej 
drużyny pójdzie na ustępstwa í przyjazd 
ich uda się zrealizować... 

— W jakim stadium znajdują stę projek- 
towane międzynarodowe  ogólnosportowe 
zawody kolejarzy?? 

— Termin dla tej imprezy zarczerwowa- 
liśmy w dniach od 15 do 18 sierpnia br. 
Odbędą się one na stadionie EIS, Już dzi- 
siaj mogę panom powiedzieć, że mamy za- 
pewniony przyjazd zawodników kolejarzy 
szwedzkich, węgierskich i czeskich. Posta- 
ramy się, by program tych igrzysk był jak 


'|najbardziej urozmaicony i stał na wyso- 


kim poziomie tak pod względem sporto- 
wym, Jak 1 organizacyjnym — kończy nasz 
rozmówca. 

Jak widać z powyższego kolejarze połscy 
pracują naprawdę z wielkim rozmachem 
í poświęceniem. Poza swą ciężką | odpowie 
dzialną pracą, odbywającą się jeszcze w 
trudnych powojennych warunkach umieją 
znaleźć czas na uprawianie sportu. Życzyć 
im wobec tego należy osiągnięcia jak naj- 
większej sprawności fizycznej i pomyślnych 
wyników odnośnie projektowanych wiel. 
kich imprez sportowych. A tak usporło- 
wione miasto jak Łódź najlepiej potrafi to 
ocenić. (K1) 


Dzisiejsze imprezy 


Ha hojsku Wimy 
Dziś na boisku Wimy rozegrany zostanie 
mecz piłkarski RTS Widzew — Centr. Szk. 
Of. Wych. Pol. Początek meczu o godz. 15. 


ZGUBIONO w pociągu Kraków torebkę z 
kartą ewakuacyjną, metrykę urodz. dziecka, 
fotografię, obraz św. Antoniego. Znalazcę pro. 
szę o zwrot za wynagrodzeniem. Łódź, Rad- 
wańska 40, Kiszko Emilia. 3061 


ZGUBIONO metrykę urodzenia, kartę ewak. 
na nazw. Jancewicz Józef, Tuszyn Las. 2062 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ewakua- 
cyjną, na nazw, Jankowski Franciszek. 3059 


[ZGUBIONO zaświadczenie Franciszek Rudzie- 


wicz. Unieważniam. "3060 


158) 


POLAKOM, ŻYDOM I PSOM 


Siedząc w niedbałej pozie, pozakłada- 


WSTĘP WZBRONIONY 
już i u drzwi wejściowych do wielu lokali 
znajdowała sie łagodniej zredagowana wy- 
wieszka 
„NUR FUR DEUTSCHE“ 


ły nogi na nogę tak, że widać było część 
ich zgrabnych ud. 
Siedzący z nimi oficerowie niemieccy 
zachowywali się również swobodnie. Jeden 
z nich obejmował ramieniem Margot, a 
drugi gładził po włosach Romę. Panny zaś 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu 


—Tak wyglądać musieli germanowie 
Hermana, którzy w lesie teutoburskim wy- 
cinali legiony Varussa... Tylko, że tamci uz- 
brojeni byli w krótkie miecze, topory i tar- 
cze, a na głowach mieli hełmy, ozdobione 
rogami zwierząt, podczas, gdy ten wyekwi- 
powany jest w najbardziej nowoczesny 
Sprzęt bojowy. I tym też — zdaje się — 
przedewszystkim różni się on od swoich 
przodków, bo w strukturze jego psychicz- 
nej nie wykazuje żadnych zasadniczych 
zmian — pomyślał, a przed oczyma jego 
zawirowały obrazy z pamiętnej drogi do 
Warszawy i z oblężenia stolicy: ostrzeliwa- 
nie z karabinów maszynowych pastuszków, 
pasących na polu bydło przez bohater- 
skich myśliwców niemieckich, zbombardo- 
wany pod Żyrardowem sanitarny pociąg, 
wiozący z Rabki chore dzieci, rzeź pod 
Brzezinami, gdzie setki łodzian uciekają- 
cych z miasta zmasakrowanych zostało 
przez hitlerowskich lotników, a potem 


Redaktor naczelny: K. Bogusławski 
D—09667 


wielodniowe pastwienie się bombowców i 
artylerii niemieckiej nad bezbronną ludno- 
ą stolicy, ginącej pod gruzami rozsypu- 
jących się domów. 

— Ładnie wyglądałby Rzym, gdyby 
germanowie Hermana posiadali „Messer- 
schmidty“ i zmotoryzowaną artylerię — 
mruknął sam do siebie i raz jeszcze obejrzał 
się na znieruchomiałego barbarzyńcę ger- 
mańskiego, który z ręcznym karabinem 


stał przed wejściem do Grand Hotelu. 

Mijając wylot ul. Moniuszki odrucho- 
wo zatrzymał się. 

Nie był już dawno w kawiarni „Zie- 
miańskiej*, z którą łączyło go tyle miłych 
wspomnień i gdzie kiedyś w gronie przyja- 
ciół przepędził setki godzin na ciekawych 
dyskusjach. 

Już przed wejściem do parku Poniatow- 
skiego wisiała tabliczka z wiele mówiącym 


maszynowym, przewieszonym przez ramię, | 


Za parę dni podobna tabliczka zawiśnie 
i na szklanych drzwiach „Ziemiańskiej". 
W tej chwili — teoretycznie — wolno jesz- 
cze Polakom tam bywać. 
Jednakże Polacy łódzcy uważają, że nie | 
byłoby to w dobrym tonie iść dzisiaj do 
lokalu i bawić się tam w towarzystwie 
niechętnie ich tolerujących Niemców. 

Ale Anatol Linicz zapomina w tej 
chwili o podobnych skrupułach. Z łatwo- 
ścią sozgrzeszył swoją słabość i wszedł do 
środka. 

Za chwilę poczuł tak dobrze sobie zna- 
ny zapach kawiarni: zmieszane aromaty 
kawy, słodkich ciastek, tytoniowego dy- 
mu i zwiotczałych perfum. 

Panny, sprzedające za bufetem ciastka, 
uśmiechnęły się do niego jak do dobrego | 
znajomego. On grzecznie skinął im głową 
i przeszedł do drugiej sali. 

Rojna zazwyczaj kawiarnia była pusta- 
wa. Przeważali panowie w mundurach woj- 
skowych i partyjnych. Ze znajomych nie 
spotkał nikogo. Zauważył tylko siedzące 
|w kącie Rome i Margot. 

Obie panny były bez kapeluszy, uszmin 
kowane i napudrowane, chociąż ich ładne 
i młode twarze nie wymagały takiego ma- 
kljażu. Śmiały się głośno (rozflirtowane, 
pozbawione. 
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uśmiechały się uszczęśliwione i podnieco- 
ne. 
Dziennikarz skłonił im się lekko głową. 
Nie tak dawno jeszcze widział je flirtu- 
jące w tym samym miejscu z polskimi o- 
ficerami. Dziś obie panny romansują z 
Niemcami, a 

— To się nazywa naginanie gustów do 
potrzeb chwili — pomyślał bez większej 
ironii Linicz, który nie miał zresztą złu- 
dzeń co do moralnej wartości pięknych 
bliźniaczek. Przecież to on właśnie zatu- 
szował w prasie skandal, wynikły wsku- 
tek wykrycia domu schadzek przy ul. An- 
drzeja, w którą to aferę wplątane były o- 
bie panny, 

Siedzący pod oknem dżentelmen z czar- 
nymi parolami na kołnierzu przyjrzał się 
uważniej wchodzącemu. 

Linicz w pierwszej chwili nie poznał go. 
Dopiero później uprzytomnił sobie, że jest 
to przecież Waldemar Renner. 

— Zatem i ten popłynął z prądem — 
pomyślał obojętnie, podczas gdy tamten 
zaczął coś szeptać ze swoim towarzyszem, 
pokazując mu oczyma dziennikarza, 

Linicz usiadł przy swoim ulubionym 
stoliku, który na szczęście był nie zajęty. 

(D. c.*n.) 
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